Lwów, Środa 3 marca 1820. Rek Jil. 


CENA PRENUMERATY: 
WeLwowie mies. -. 20K. (14 Mk.) 
Z dostawą do domu 23K. (I6 Mk) 
Na prowincyi mies, 23K. (6 M...) 
W innych państwach 264. (i8 Mk.) 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Ogłoszemia za wiersz nomp, 1 K 
Nadesiane za wiersz nonp. 3 K 
Pad kroniką wiersz . „SKR 
Drobne ogiczzenia 30 h.za' wyra: 


Adres Redakcyli Admin stracyi 
Lwów, ul. Sylkscusxk L KK 
Cera numora noje |raczege: 


GEGAN POLSKIEJ PARTY! SOcYALISTYvCczNEJ|1K (70 fen.) 
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Na Polesiu wre bój bez przerwy. 


M omunikał sziabu oeneralnego' 


z dmia 29 lutego. 


Front btewsko-biatorusk!: 1 

Ponowne ataki bolszewickie w rejonie Dzisny 
edpario cgniem karabinów maszynowych. Od- 
działy grupy gen. Zekgowskiego w wypadzie na 
‘północ od Bobrujska rozbły pułk jazdy bołsze: 
„wickiej, zdobywając 40 keni z siodłami i biorąc 
15 jeńców. — Na odcinku poleskim patrole na- 
sze, wysunięte na wschód, stwierdziły że nie- 
„przyjaciel gromadzi w rejonie Mieleszkowie świe- 
że oddz'aly. 

Front wołyński: 

Alaki bolszewickie w rejonie Ostropola od- 
parto ogniem karabinowym. 

fron podolski: 

Odziałv nasze prowa zą wywiady na przed- 
polu na nowych pozycyach. 

Z dnia 1 marcą 

Front FRtewsko-białoruiski: 
W rejonie Drysy i na południe od Bobrujska 
utarczki patroli wywiadowczych. Na Odcinku 
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Protest bolszewików przeciw warun= 
kom pokojowym Polski. 


MOSKWA, 29. lutego (WBK.,). lskrowo. Rząd 
sowietów zwraca się przeciw zapatrywaniam pol- 
skiej prasy, że dalsze trwanie wojny obali rząd 
sowietów w ciągu kilku męzsięcył i że dlaiego musi 
się unikać wszystkiego, coby podtrzymywała S0- 
wiety. 


mości 
RZĄD ZASTRZEGA SIĘ PRZECIW WARUNKO- 


WI, W KTÓRYM POLSKA DOMAGA SIĘ GRA- 
NIC Z R. 1772 I UZNANIA PRZEZ ROSYĘ NIE- 
PODLEGŁOŚCI WSZYSTKICH LUDÓW, KTÓRE 
NALEZAŁY DO ROSYJSKIEGO PAŃSTWA 
EEIRTFIGEETRECZEW TRZ 0 Z TPP ARARAT EC P 


Rozstrzygające zwycięstwo kolszewi" 
ków na froncie połudn..zachodnim. 


, MOSKWA, 28. lutego (WBK,). Komunikat z 
frontu 26 łutego: 

NA FRONCIE PÓŁNOCNYM dalsze postępy 
w kierunku Ornegj W kierunku Murmania po- 
chód trwa bez przerwy. 

NA FRONCIE POŁUDNIOWO-ZACHODNIM 
według uzupełniających doniesień wzięto w wał 
kach 24, k£ego 12700 jeńców, 342 armat: 660 ka- 
rabinów nrasz,mowych 23 pociągów pancernych 

DENIKIN W 

POZNAŃ. (Pat). Rad. z Moskwy. Armia czer- 

wona zajęła miejscowość Tichoryckaja. Den;kin 


UC. TOW, WYDAWEICZEGO, 


go 


CZEK P. K. 8, Rós 142 !76. 
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Listy z Warszawy. 


Sprawa francuska. Repnin francuski, Dokoła 
wojny i pokcju. 
WARSZAWA, 28 hriego- 

Z trudem iIwie'kim, powo'i ale wamov € O w Św 8- 
[domoci polityków warszawskich i na lamach pra- 
sy warszawskiej poczyna się przebijać myśl o 
konieczności zbliżeńóa polsko-węgietrskiego. Przed- 
| stawiciel państwa węgierskiego hr Csekvnicz miał 
| dłuższą audyencye z Nacze'nikiem Państwa i odbył 

Front wołyński: i dłuższą konferencyę z ministrem spraw zagrani- 

Intenzywna działalność wywiadowcza przed|cznych, p. Patkiem. Obydwie to konferencye zali- 
całym frontem. Nasze oddziały wywiadowcze |czyć należy do wydarzeń w dziedzinie polityki 
rozbiły na wschód od Wjachla szwadron kawa- | Zagranicznej Polski — poważnych. Szczególsą wa- 
leryi bolszewickiej biorąc jeńców i karabin ma: | gę zbliżeniu połsko-węgierskiemu madaje zamach 
SZYNOWY. |francusko-czeski na Śląsk Cieszyński, Spsz i Os 

rawę. b 

| Niemal do ostatniej poby prasa warszawska 
sprawę węgierską pokrywała caikowitym inilcze- 
niem, rozpoczęto nawet przeciw Węgrom ataki, 
ponieważ... węgierskie wojska przetrzepały skórę 
Czechom Gdy do jednego z publicystów polsk;ch 
i zwróciłem się z zapytaniem o powód tej nexrozu- 
miałej politycznie niechęci do Węgier, oświadczył 
mi królko: „Węgrzy Są na indeksie koakżyi* 
a zatem... musimy ich zwałczać. Powyższa for- 
mutka polityczna była leitmotywem orycn acyj po- 
litycznej i ministerstwa spraw zagranicznych ipo- 
lityków polskich. 

Politycy polscy, jak wychłostani smarkacze 
całą inieligencyę wytężafi na to, by zwaiczać 
tych, którzy są ma indeksie koalicyj, a na dwie 
łapy, w cielęcym zachwycie podać przej! wspe- 
niałą(!) ukochaną(?) Francyą i jej benjaminkarmt 

P. SŁ Grabski, sprawca najazdu czesko-fran- 
cuskiego na Sląsk Cieszyńszi, jeszcze w grudnfu 
r. ub. oświadczył mi: musimy iść z Czetkamj i 
zwalczać Węgrów ponieważ „Czesi sa benja nin- 
kami koałicyi!* 

Obecnie zmiana kursu jest wyraźna. Wiele 
narodów, które zapisała ma indeks swój koalicya 
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|poleskim nieprzyjacieł pod osłoną pociągu pan: 
ce'nego atakonał gwaftownie naszą redutę przy 
stacyi Ptycz, demonstrując jednocześnie na po- 
łudnie od Prypeci. Po ciężkich i zaciekłych wał 
kaca oddziały nasze nie bacząc na przeważają- 
ce sily przeciwnika odparły ataki na całej linii. 
W walce tej zginął bchaterską śmiercią dowód- 
ca naszego pociągu pancernego porucz. Wilko 


szewski. 


Front padosi: %0 
Wyczerpany ostatniemi atakami nieprzyja- 
cie! zachowuje się biernie. 
Drugi zastępca Szefa Sztabu 
KULIŃSKI, pułk. 
——— 
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| na co Rosya miałaby dać gwarancye. Male warody, 
|>w zrzuciły jarzmo carskiego imperyalzmu, n'e 
będą pragnęły dostać się pod imperyakzm polski. 
Dyp:omacya polskiego rządu wskazuje, że używa 
on fortelu, zmierzającego do zaatakowania Rosyi 
sowiecka i prowadzenfa z n;ą wojny do ostatecz- 


KOMISARZE ROSYJSKIEGO LUDU PRZYGOTO- 
WUJĄ SIĘ DO ODPARCIA TEGO ATAKU, 


[panat nadal stanowisxo przeciwne wojnie ofen- | obecnie taż sama koalieya pospiesznie 
| zywnej. skreśla i przywraca do dalszej czci 


. n. p. Rosya; narody wogóle z entenią przestają 
się czyć, tylko Polska, jedyny pod tym wzgledem 
naród, czeka z rżeniem i niecierpiiwością kogo 
entenia każe kochać kogo nienawidzjeć, kogo 
zwalczać, a kogo popierać. 

Na szczęście opinia w stosunku do Weger 
zaczyna się zmieniać Korzystnie. Z lękiem, z drże- 
niem nawpół przytomnie z obawy przed francu- 
skim Repuinem p. Pralonem politycy i pubłcy - 
ści polscy przebąkiwać zaczynają o konieczności: 
nawiązania stosunków z Węgrami, bowikm za- 
nim „ła grrand nation“, w myśl tradycyjnej dia 
Polski przyjaźni, zdąży sfałszować plebiscyt, Cze- 
si nje czekając ma wynik, okupują całe Ceszyń- 
skie. 
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|6.500 karabinów 15 aerop'atów i 290 samocho- 
llddów. W rejonie Siwosz zabrano do niewoli cały 
|105. pułk nieprzyjacietski z 15 armatami. 

NA FRONCIE KAUKAZKIM pochód na połud- 
mie od Rostowa. 

NA FRONCIE TURKESTAŃSKIM w rejonie 
| Aleksandrowska zazarnięto sztab ni'eprzyjac.e'ski 
"wraz z kasą wojenną, zawierającą 50 milionów 


Na Węgrzech sprawa porozumienia polsko- 
SAKU. węgierskiego jest kanonem polityki zagranicznej. 


Miałem możność konferowania niedawno z hr. 


|jest otoczony ze wszystkich stron przez wojska 
Czekoniczem. Należy on do tych dypi«natów wę- 


| Czerwone na obszarze kubańskiego Międzyrzecza. 
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gierskich, którzy przy każdej sposobności, w chwi- | 
lach dla Poiski, najkrytyczniejszych, jak np. po- 
kój Brzeski z całym naciskiem podsreślali ko- 
nieczność polsko-węgierskiego przymierza, nawet 
wtedy, gdy było to jaskrawo Sprzeczne ž intere- 
sami Austryi 1 Niemiec. 

Ciekawą | pruczającą prace o stosunkach pol- 

«ko-węgierskicn wydał znany przyjaciel polaków, 
profesor Uniwersytetu Warszawskiego Dr. Ado- 
cyan Diveky. Okazuje się, że w tym samym czas;e 
€dy paryski „Le Temps“ w: 1915 r. pisał, cytuję 
dosłownie: „podniesier«k sprawy polskiej w o- 
becnej chwih, to pbraża naszego sojuwumika Resyt", 
gdy Anglia o Polsce słyszeć nawet nie chciała, 
wtedy z trybuny parlamentarnej węgierskiej pa- | 
dały gorące słowa w obronie Polski i restyvtu- 
cyi państwa Polskiego. 

Najwyższy czas wyrwać się z pód hypnoży 
ententy i wrócić na tory polityki łateresów wyłą= 
cznie po!skich. 

Sposobność się nadarza niezwykła. P. Pra- 
ion ustępu,ć. Gdy jednego z redaktorów warsca- 
wskich dzienników, członek menbasady włoskiej 
*apytał, czy Polacy bardzo żałują ustąpienia p. 
Pralona, ten odpowiedział: „niki w Polsce nigdy 
sałować nie będzie iustąpienta Repujna, chociaż- 
by był francuskun jambasadonmen'". - Obkunie Re- 
pnin-Pralon odchodzi, na jego miejsce przybędzie 
nowy ambasador, mówią że francuski Luccechini. 

Co do pokoju z Rosyą i warunków pokojo- 
wych Polski, to pomieściiam je w korespondencyi 
poprzedniej, 

Nowych danych nie tamy, komentarzy półofj- 
cyalnych nie nadsyłam, ponieważ p. St. Grabski, 
który te komentarze wydaje, ma swoisty sposób 
mterpreiacyi warungów pokojowych, która to in- 
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„DZIEN LUDÓW: Nr. 54 


Gibrzymmia mamifestacya Krakowa ma 


rzecz Siaska. 


KRAKÓW. 1 marca (at) Dzisiejszy wiec! UCHWAŁY MANIFESTACYI KRAKOWSKIEJ: 
Śląski był wielką manifestacyą, zarówno tudności KRAKÓW. 1 męrca (Pat) Na wczorajszym 
śląskiej, która tu tłumnie zlechała, jak i mieszkań- whetu przyjęto następujące rezolucye: 
ców Krakowa, na rzecz naszych braw na Śląsku. Wobec Boga i całej ludności Rzp. polstuei 
Od „Strony Cieszyna przybylo do Krakowa pięć stwierdzamy naszą wezłontug wolę obrony zagro- 
pociagów, wiozących około 15.000 Ślązaków. Przy- |żomych wasnyci: słusznych przw do Śfzska Cio 
bywające grupy witano na dworu i odprowadza- <ryżskiego; bohaterskiej fudności te) dzielcicy za- 
mo do miasta ze sztandarami, przy odęłosie mu- syłamy wyrazy uznania i wezwanie do wytrwania. 
zyk. Na rynku pebrały się tłumy okoła pomnika Ślubujemy jej wszelką pomoc, otiarujemy nasze 
Mickiewicza ! koło kamienia przysięgi Kościuszki, mienje natodowe, naszą krew i żyćie. Odhzera- 

Tu powitał zebransch prezydent Fuderow;cz my z całą stanowczością krzywdzące zarządzenia 
poczem wygłoszono kika mów okolicznościowych | komisyi alianckiej, żądamy bezsirmmiyści | spra- 
Przy pomniku Mickiewicza przemawiałi: prezes wieóliwości oraz oświadczamy, że iaszowunego 
Akademii Marawski, góra! Borwy ze Spisza, po- plebiscytu nigdy nie uznamy a na gwal odpowi 
słowie Reger i Daszyński oraz reprezenianci my pKwałtom. | 
robotników, kolejzrzy, górników, tnłodzieży aka- Druga rezblucya brzmi: 
demickiej i polskich ewangejków. Nasiępnie od- Pięmując niesłychany gwałt i krzywdę jaką 
czytano rotę przysięgi, którą zebrani chórem po- wyrządzowo narodowi polskiemu nie dopuszcza- 
wiórzyi, i uchwalono dwie lucye, stwierdza- |jąc do piłebiscytu 70.060 ludu polskiego w dolinta 
jącz nasze prawa do Śląska. Popołudniu í wieczo- | Popradu i w powiecie czadeckim, odwiecznych zie- 
rem w teatrach odbyły się przedstawienia dla | miąch naszych podsiępnie zajętych przez Czechów, 
przybyłych. domagamy się bezzwłocznie naprawienia tej krzy- 
wdy przez rozszerzenie plebiscytu na te zieme. 
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uaiepodiegiość narodowości w progra” 
mie Lenina. 


Ż okazyi ros. propozycyi pokoj. warto przy- 
pomaieć, że Lenin już rox temu, na 8. kom 
gresie bolszewickim w Moskwie w marcu 1918 
występował za uznaniem niezawisłeści po- 
szczególnych narodowości. Na kongresie tym 
wyłon ły się trzy tezy: 

1. Teza Piatakowa, bezwzględnie międzyna- 
| rodowa, zapizeczująca absolutnie prawa narodo: 
wościowego i przyjmująca wszędzie tylko dyk- 
i'aturę proletaryatu, M ędrynarodówkę Rad; 

2. Tera Bicharina, która przyznawała wy- 
łącznie prołeiaryatawi prawo decyzyi pod tym 
względem ; 

3. Teza Lenina, który uznawał prawo naro- 
dów do decydowania o sobie. 

Końcówa teza Piatakowa została odrazu od 
coaa a walka wywiązała się między Bacha- 
rinem a Leninem. 


terpretacya zmienia calkowice ich sans i znacze- 
nie. | 
Na ostatniej takiej „imerpretacył' p. Stani- 
sława Grabskiego przychwyciły dziennik warsza- 
wskie: Robotnik i Kuryer Poranny. Przy  bliż- 
szych badaniach komumikatu okazało się, że p. 
St. Grabski w komunikacie swoim podał tylko je- 
dną prawdziwą wiadomość, a mianowicie: że od- 
oyło się postedzenie komisyi spraw zagranicznych 
+że na tem posiedzeniu omawkno sprawę po- 
koju z Rosyą4; neszta f. |. jakieś 60 wierszy snowi 
„imierpretacya* p. St Grabskiego. 

_ Na temat warunków pokojowych stawianych 
Rosyi przez enliuxdecyę, krąży mnóstwo plbiek 
w kuluarach. 

Ks. Luiosławski domagał się 
R d warunkiem pertrakiacyi pokojowych by- 
s) olicką ŻĘ a = ue ke Według Bucharina Republika sowietów, któ- 
ski ca pap p nc S awg, i opiera się na dyktaturze proletaiyatu, nie 
z. ŚW a żydów zi s rk bliżej | 29 narodom dawzć piawo samostanowienia 

zió się nie będę. w gr E "my sobie, ponieważ pojęcie „narodu“ znwiera w 
$-go Lojoli polskiego i S-ko Lojoli rosyjski (sobie wszystaie klasy społetene, Można zgodzić 
zostaly, uzgodnione dotyci Er: RK, się tylko na prawo klasy robotniczej dceydowa- 

s» le WACOMO, nią © tem, czy chce uzasć swą cdiębność na- 

VARSOVIENSIS. |rodową, czy złączyć się bez rastrzeżeń z mię- 
dzytarodówkg. 

„Jsżeli robotnicy polsey — oświadczył Bu- 
charin nie cheg Żyć z nami, nie chcą tworzyć 
części składowej tego samego państwa, niz bę- 
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podobno, żeby ki 


Depesze. 


znamy i nie przyjmiemy absolutnie woli burżua- 
zyi polskiej". 

Lenin z»protestował silnie przeciw tej teoryi. 
Odnośnie do Polski stwierdzii, że w ększość ro- 
botników polskich, będących na wyż zym stos 
pniu kultury, nż rosyjscy, stoi na pla formie 
obrony narodowej, socyalizmu palryotycznego. 

„Będzieny uprawiali propagandę dla dopro- 
wadzenia da zróżniczkowania ale obtenie mow 
żemy tylko uznać prawo narodowości polskiej, 

Zasadniczym punktem problemu narodo- 
wościowcgo jest, różne narody idą wprawd:ie 
tą samą drogą bisioryczną lecz że w drodze tej 
czynią różne zygzaki i że u narodów więcej 
kałcuralarch proces rozwoju dokonuje sę w 
innem tempie, niż u narodów mniej kultural- 
nych. 

Prepegując zjednoczenie się w międzynaro- 
dówee, mie meżna zawsze działać według jednea 
go i tegosamego wzoru. Usunąć lub zmodyfi- 
kować ten Rriykuł naszego programu ;znaczyło- 
by przekseślać Lwestyę narodowościową. Byłoby 
lo mstliwe, gdyby istnieli ludzie bez cech na- 
cysnelsych mle fax ego rodzeju ludzi uiema i my 
na innych podstawach nie możemy budować 
spsłecz"ństwa socyalistycznego. 

Lenin ze swym zwyczajnym realizmem stwier- 
dził tedr, że mie wszys kie narody mogą zrobić 
rewolucyę w jednym i tym samym czasie, że 
trzeba im rostawić czas do przejścia przez ko 
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Polski reprezentant w Estonii. 
Tow. Leon Wasilewski, byjy minister spraw 
zagranicznych w gabinecie  Moraczewskiego, 
ostatnio przedstawiciel polski na konferencyi w 
Helsingforsie, został mianowany dyplomatycznym 
reprezentantem w Estonii 
mmm 


Rongres soegalistów franeuskich w 
Strasburgu. 

Kongres francuskich. socyalistów otworzony 
został dnia 25, lutego w Strasburgu. Przybyło 
ponad 250 francuskich delegatów. Są także obe- 
eni przedsiawiciele partyi angielskiej, belgijskiej, 
holenderskiej i szwedzkiej ,„ 

WIEDEN. (Pat.) Z Berlina donoszą, że socya- 
listyczny kongres w Strasburgu powziął rezolu- 
cyę, która określa pokoj wersalski jako zarodek 
nowej światowej wojny. 

Większość francuskich delegatów głosowała | 
za natychmiastowem annulowaniem traktatu 
wersalskiego i zwołaniem międzynarodowego 
kongresus 
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dziemy ich przyciągali przemccą ; uznamy i przyjs nieczną ewol cyę, nie próbując gwałcić przes 
miemy wolę proletaryaiu polskiegzo. Ale mie u-| mocą ich suwerenności. 


wiciele obu panstw będą sią mo_li zejść na oe 


Bolszawicy proponują Rumunii 


nawiązanie „przyjacieiskich sta- —— 
sunkKów, Francya chce się trzeć na milita- 
WARSZAWA. 25 lut. Telegram iSkrówy, wwf ` ryzm'e, 


słany przez Cziczerina z Moskwy do izźdi ru: 
muńskiego, brzmi: 

M literne sukcesy zjednoczonych rosvjskich i 
ukrzinskich wojsk stuorzyły sposobność do na 
wiązanie znowu 


PARYŻ 29 lat Przedłóżćnie, upoważn'ające 
rząd do powołania pod chorązwie cały rocznik 
192), rostało w Izbie posłów przyjęte 518 gło- 
sami przeciw 78. 

Odnośnie do Niemite óświadczył przedstawi: 
ciel min. wojny, że Niemcy nie mzją zamiaru 
przeprowadz:ć rozbroenia Tylko obawa przed 
militarną poięgą Francyi moze Niemcy zmusić 
do wypełnienia klauzul traktatu pokojowego, 

W dubzcie podaiósł Briand że Francya mu 
sł greć w Świecie pierwszą rolę. Niemcy cheg 
zyskać na Czasie, aby się zemścić i odebrać utra 
cone tereny, licząc na to, żę koalicya się rozpa- 
dnie. Francya może tedy opierać się tylko na 
swej wszędzie uznanej si'e 


yrzyjacielskich siosunków 
między Rosyą a Rumunią Rosyjski rząd wyria 
ża przekonanie, że wszystkie różnice między obu 
pańsiwem! mogą być wyrównane na drodze po- 
kojowej i że rozwiązanie kwestyi terytoryaluvch 
nie napotyka aa przeszkody, Ze wzgiędu ma to 
stawia rząd sOwietów rządowi rumuńskiemu for 
malną propozycyę nawiązania rokowań pokojo: 
wych i prosi © powiadomienie, gdzie przedsta- 
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Kenierencya socyalistów polskich 


; aż 


wa o] "- BM m a 

Litwy i Bialej Rusi. 
W Wilnie odbył się w tych dniach zjazd| wytycznych, jakimi mają się kierować posłowie 
polskich grup socyalistycznych z Wilna, Grodna ji działacze socyalstyczni w po ityce. zmierzają” 


i Minska. W konferencyi brało udzia? około 30 
osób. Porządek dzienny obejmował sprawy na» 
słępujące : 

1) Sprawa pokoju, 2) Kwesya prawnopańst- 
wowcj przyszłoś-i Litwy i Biąte; Rusi. 3) Spra- 
wy organizacyjne (stosunek do PPS.). 

Sprawę zakończenia wojny 

na wschodzie referował tow. Bagiński. Jedno- 
głoście przyjęto rezolucyę, która uznaje, że nota 
rządu sowieckiego z dnia 29 stycznia 1920 r, 
jest dostateczną podstavą dla rozpoczęcia roko- 
wań pokojowych; pokój oparty być winien na 
nasiępujących podstawach: 1) uznanie prawa 
każdego narodu do niepodiegłego bytu; 2) usta- 
lenie granie międzypaństwowych w drodze sa- 
mookreślenia ludności, przy zachowaniu wszyst- 
kich swobód politycznych na terenach plebiscy- 
towych po obu stronach frontu; 3) jaw ność tych 
rokowań ze stron obu; 4) zobopólne mnie- 
wtrącanie się do spraw wewnętrznych państw 
rokujących. 


© sprawie przyszłości prawnopańsiwowej bitwy ; 


i Białej Rusi 
wygłosił referat tow. Miedziałkowski. Dyskusya 
doprowad/iła do uztodn ena pogłądów co do 
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Nemiecki minister skarbu oszu- 
kiwał skarb państwa. 


Jak telegramy doniesły, niemiecki minister 
skarbu, przewódca katolickiej partyi centrum. 
Erzbe ger zgłosił u prezydenta Rziszy, że aż do 
czasu ukończenia sw*go procesu z Hwrlferichem 
usuwa się od swych funkcyi urzędowy h. Jest 
to jednoznaczne ze stałem ustąpieniem z rządu, 
gdyż na stanowisko swe Erzberger już nie wró- 
ci. Przyczyną upadxu wybitnego polityka są re 
welacyc, które uczyniono podczas | roresu a mia- 
nowicie, że Erzbegger w czasie wijny oszuki- 
wał skarb państwa. zsłaszając do wymiaru po- 
datku mniejsze dochody majątkowe niż rzeczy» 
wiście posiadał. W r. 1915 roczny jego dochód 
jako członka rady nadzorczej w „Konceaus Tys- 
sen“ wynosił 40.000 marek, Erzberyer podał 
jednak tylko 20.000 mk, W r 1917 podał 40000 
mk., podczas ędy prócz tego miał dochodu 
27.000 mk W r. 1919 zdeklarował 16.700 mk; 
w rzeczywistości zaś jako sekretarz państwa po- 
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FELIKS ROLLAENDER. 


JEZUS i JUDASZ 


tłóm. MARYA BIANKA. 
(Ciąg dalszy). 

— Tak... to numer pierwszy... a teraz słu- 
chaj pan dalej... niewinny panie. Teraz przycho- 
dzi dziennik pańskiej partyi. „Prasa reakzyjna 
wydaje okrzyki tryumfu z powodu skoniiskowa- 
nia broszury p. t: „Socyalizm a anarchizm“... 
it. d, My z naszej strony mamy ważne powo- 
dy do oświadczenia, że autor tej broszury Stoi 
zupełnie z dala od naszej partyi. Z anarchis:ą 
Truckiem mamy tyle wspólnego, co ze szpi- 
clem tegoż nazwiska. W obu tych postaciach 
widzimy tylko wy:wór naszych czasów, charak» 
teryzujący obecne stosunki. 

— | na to pan mnie naraził, szanowny pa- 
nie... i na to ia wpadlem, na sam tytuł... na- 
wet nie przeczytałem tego w zaufaniu do pań- 
skiej uczciwości .. Szubrawcze jeden... może to 
było uczciwie, co?! Może pan ma znowu jakieś 
„łdee przyszłości“ przy sobie, co? — pytał, 
kpiąc złośliwie. 

Truck nie słyszał już nic więcej, czuł tylko 
bicie pulsów w skroniach | ostry ból, opasujzcy 
mocno jakby łańcuchem czoło od skrom do 
skroni. 

Manuskrypt wypadł z bezwładnych rak. 

Księgarz schylił sję i podmósł kartki. 
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cej do jaknajrychiejszego sprawiedliwego rozwią 
zania spraw t. zw. ziem wschodnich. 


Sprawę stosunku polskich organizacyi gocyali- 

siycznych bitwy i Białej Rusi do PPS. 
reterował tow. Sochacki. Stwierdził on, że za- 
daniem konferencyi jest doprowadzenie do zje- 
dnoczenia istniejących na terenie b. W. Ks. Li- 
tewskiego p-lskich grup socyaistycznych w je- 
dną organizacyg krajową, która zachowa jàk- 
najściśtejsze bra erskie stosunkiz PPS. Po nader 
| ożywionej dyskusvi uchwal no: 


Polska Partya Socyslistyczna Rusi i Białej 
Rusi przyjmuje program P. P. 8. Rzeczypospo: 
Miej Polskiej 

De. Kom. Wyk. P. P. S. L. i B. biorą u- 
dział z głosem doradczym w posiedzeniach Ra: 
dy Naczelnej P. P. S. i zjazdach partyjnych i 
odwrołuie. Szczegó!y organizacyjne kontaktu 
między P. P. S iP. P. S. L i B. opracują kie- 
rownicze ciała obu partyi“. 

Odbvta konieriencya niewątpliwie przyczyni 
[się do pomyslneg» rozwcju ruchu socyalistycz: 
nego na terenie Litwy i Białej Rusi. 
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|siadał 40060 mk. dochodu a z ubocznych fune 
keyi 15.000 me. 
Jak się godziło z katolickiem sumieniem mi- 
nistra skarbu oszukiwanie skarbu własnego, u- 
b giego obecnie. państwa — to zostanie tajemni- 

cą tego męża stanu. 
——0— 
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iljarćów marek kos tuig 
dotąd zobowiązania Niemiec, 


Według ob iczeń, dokonanych przez odno 
sne niemiecuie centrale, wypełnienie zebowią 
z*ń pokojowych kosztowało dotychczas Niemcy 
36 miljardów marek w złocie. Oszacowań doko 
wano — o ile to byo mozliwe — na podstawie 
wartości danego materyału w czasie, w którym 
świadczenia były w toku. 

W szczegółach otrzyma 
cyfry: 


36 mi 


się następujące 


EF 


— No, no, naturalnie, ọn ma już znowu 
idee przyszłości. Pan jest sfiksowany,. siiksowa- 
ny, rozumie mnie pan? 

— Przez Zmartwychwstałego — czytał. 

— Dajże się pan prędko napowrót pogrze- 
bać — i zaśmiał się głośno ze swego brutalne- 
go dowcipu. — Cóż pan stoi tu jeszcze? Czy 
chce się pan ze mną zgodzić? Dobrze, zapłać 
mi pan czterdzieści marek a odstąpię od wszel- 
kiej skargi. 

Twarz Trucka wyglądała jak malowana sza- 
rem wapnem. 

Mechanicznie wziął swój manuskrypt i zwi- 
nął, przyczem spojrzał na księgarza z taxim wy- 
razem w Oczach, że się ten przeraził. 

— No, no, jeżeli pan niema pieniędzy, 
to pocz..kam jeszcze — rzekł łagodniej. 

— | pan nie chcesz drukować.. moich bro 
szur? — zapytał Truck, 
każde słowo. 

Księgarz zrobił ruch 
baczył. 

— Nie.. nie... nie, za nic w Świecie... tegoby 
jeszcze brakowało. 

Truck nasunął kapelusz na oczy i chwiejac 
się, wyszedł z księgarni. 

jego żona, dziecko jego... nowy człowiek, 
a on... wygnaniec, wyklęty, bankrut. 

Nie uważał na ktujący ból w głowie. 

Biegł od jednego księgarza do drugiego. 


to 


jak gdyby dyabła zo- 


wszędzie go znano i wszędzie pokazywano 


mu drzwi, ogladajac go jak waryata. 
A w domu czekała Lena z radzieją w po- 


z tragem wymawiając. 


a 


milionów marek 


w złocie 

Kopalnie Saary © + la 6 1.000 
2. Likwidacye niemieckich przed: 7 

siębiorstw za granicą. 12.000 
3. Rządowa i państwowa własnoś! 

w odstąp:ionych obszarach . 6.600 
4. Flota hu 'lowa 3.250 
5. Świadczenia w naturze: 

a) węgle š Z 240 

b) maszyny Wz: 150 

c) materyał kolejowy. 750 

d) kable NEW a - 66 
6. Pozostawiona własność pañ- 

stwowa i wojskowa, o ile nie 

nosi bezpośredniego charakteru 

wojennego DLM: LAL 7.000 
7. Dot;chczasowe koszta na woj: 

ska okupacyjne . - 655 

Razem 36.722 mr 


ljonów marek w złocie. U 


Do tego włączyć należy rozpoczęte ale jesz- 
cze nie ukończone wydawanie bydła wartości 
390 miljonów i materyałów farbiarskich war 
tości 200 miljonów. 
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Pociąg „bolszewicki“ z uchodź- 

bi . a ci e 

cami fa icyjskimi. 

(Od naszego korespondenta). 

Kołomyja, 26. lutego- 
Odnośnie do notatki pod tym tytułem w 
dzienn.kach, dowiaduję się następujących szcze- 
gółów : Istotnie w dn u «+4 bm. przejeżdżał przez 
Sniatyn-Kołemyję pociąg z „waryatami, bolsze- 
wikami i żydani*, jak pisze „Slowo Polskie", 
czyl: innemi słowy z uchodźcami galicviskimi, 
wrac-jącymi z Rosyi przez Rumunię. W Spia- 
tyne na stacyi p ddano poc.ąg rewizyi celnej, 
którą p zeprowadził inspektor celty p Jęcewicz 
w asystencyi kontroli skarbowej. Stwierdzono. 
że uchodźcy wiozą ze sobą około 10 milionew 
[rubli gotówką i bardzo wiele tytoniu. Ponieważ 
| przepisy skarbowe pozwalają na przewóz tylko 
400 ratli, okazała się potrzeby konfiskaty wzglę- 
gnie wym'any na marki polskie tak znacznej 
sumy, ktora nasuwać mogła pewne podejrzenia 
co do jej przeznaczenia. insp. Jęcewicz odniósł 
się wobec tego telefonicznie do Dyrekcyi okrę 
gu Skarbowego w Kołomyi o konwój pociągu 
przez kontrolą (straż; skarbową. Dyrekcya dele- 
gowała kilku konirolorów, którzy konwojowsl: 
pociąg do Stanisławowa. 


dwójnem tego słowa znaczeniu !... 

Nigdy nie odczuwał potężniej swej miłości 
dla Leny, jak w tej chwili. kiedy widział przed 
soba otwarty grób wszystkich swych nadziei. 

— Chleba... chleba — jęknął Lena.. 
Lena.., 

Musi znaleźć zajęcie... musi. 

Prawa do pracy... tego nie može mu prze- 
cież nikt odmówić. 

Jak strasznie do 
domu. 

Czuł, że tego ciosu nie może jej zadać. Le- 
piej kłamać przed nią.. niż zabić ją taka 
prawdą. 

— Chleb... Lena... praca — pojęcia te prze- 
ganiały się w jakimś zawrotnym wirze po jego 
głowie. 

Ach, Boże, Boże.. jak zmarzł... 
mu było, jak straszliwie zimno. 

A teraz znów wicher rzucił mu zamiecią 
śnieżną w twarz i wiódł swój dziki taniec w 
koło niego. 

Płatki śniegu tańczyły zawrotnie... ludzie pę- 
dzili. każdy zawijżi się szczelniej w płaszcz 

A przy straganach wywoływali handlarze 
swój towar: błyskotki, zabawki, pierniki, bo 
święto zbliżało się... Swięto Bożego Narodze- 
nia,.. kiedy się narodził Chrystus dla zbawienia 
ludzkości, 


lękał się tego powrotu 


jak zimno 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Zamorcowasie dwóch Zamiarmów 


B 
LWÓW, 3. marca | 


Lwowska policya dowiedziała się poufn;e, że 
z tajemniczej wyprawy na wschód, powrótja p- 
wna szajka, a jeden 2 ńich „Mumdzjio”* wróci / 
ranny w lewą rotę 

W wesołyńn domu przy m. Miodowej I 10 w 
pokoju Kazimiery Dętowiczówny weto Mendla 
Zygmunta Hammera, lat 2%, który zrazu legity-| 
mował się dokwnrchtarmi na mnie Frene. Dolezar- 
skiego, siere. oiz. aw. Ostatecznie wyjawił swe 
właściwe nazwisko i zeznał, że! z kalegamt wy- 
jeżdżał do Płoskizowa po tytoń i tu bolszewicy, 
przestrzelili mu rękę. 

Aresztowani jego kotadzy z wyprawy Wła: 


ujęcie sprawców morderstwa, 


7 strzałów, zaś żandarm za nhni strzelił około 
15 razy Od tych strzałów Hammer został ranio- 
ny w rekę. 

Gdy strzały żaadarma ucichły, udali się do 
poblizkiej wój gdzie bzyskaj podwodę do k- 
lei, potzem po zaopatrzeniu rany Ham. przez Czer- 
wony Krzyż, przyjechali spokojnie 27. ub. m. do 
Lwowa. 

Zeznamia wszystkich trzech są zgodne co do 
tych faktów. Następnie Dyr. Policyi otrzymała 
telefoniczną wiadomość, żs5 i drugi żandarm zgi- 
nat nd strzałów tej szalki, 

Ustalono, że ta banda poprzednio już w;eie 


Nz. 54 


Mimochodem. » 
KAPITALNE POMIARY WYNALAZCY Z „WIEKU 
NOWEGO“. 


Jesteśmy przcjęci do głębi ducha katastrofa!- 
nym następstwem niewinnej wzmiank: naszego 
kronikarza w jednym z ostatnich numerów „Dzjen- 
nika Lud." o właścicielach „najtańszego pisma“, 
ktorzy wymusiż chejeli na konferencyach wydaw- 
ców podwyżkę ceny pism códzieinych z 60 ha- 
lerzy na $0 polskich fenigów, gdy się jej nie dała 
wyśrubować na markę. 

loto wzmianka ta data redaktorom Wieku N. 
miłą sposobńość popełnienia łokciowego artykułu, 
w któryn pouczają swoich stałych i przygodnych 
czytelników, spozobem do ich umysłowoścj ge- 
mialnie zastosowanym, za pomocą katechizmowych, 


razy wybierała Gię na wschód i tu urządzała pytań i z góry danych odpowiedzi, na tfu to centy- 


(wymuszania u chłopów, rabunki i kradzieże. W metrach itwadratowych papieru udziela się tam- 


dystaw i Kazjmzerz Kluczninowie zeznali, ġe u- 
zbrojeni w karabiny i w mundurach wojskowych 
wraz z „Mumdzigz” i Stanisławem Dobrzaństm 
żołnierzem 5 p. bl. 18. ubu m, wyjechali do 
Włołoczysk i wymuszaji todwody i tak wajecha:? 
do pewnej leśniczówki. Tu od gospodyni zażą- 
dali wieczerzy, a ta im upukła kurą. W eżasie 
spożywania posiłctu weszm jłwóch żandarmów z 
Satanowa i po ogiądnięciu ich papierów arssż- 
towali ich 

CI jednak nie poskhtohafi wezwania by udaj 
się do komendy żamuarnetyj ne wsedj na san- 
'ki, lecz pieszo udal sh naprzód db łazu. W pe- 
wnym momencie „NMumdyk* magle odwrócił się 


sprawie tej. toczą mię dalsze dochodzenia. 
Główny herszt tej szajki jest z zawodu rze: 
źmikiem, zam. na Zniećbagu, Poszukiwany był 
za kradzież Mieizny w gu spidanicznym. 
Również obaj Kluczatkowie śzyani byli za Bezne 
kradzieże. Ponieważ wszyscy 63 deżerierami, bę: 
|da oddani sądowi wojistowemu. St, Dobrzańskye- 
l'go na razie mie ujęto jak rówhięzż © tych, którzy 
poźtednio należski do tei szajki. Pościy za nimi 


i 


. trwa niepfzærwanja i dada chwa zmajdą sle w| 
aresztach. , f 


Charakterystycznytn maomeniern tu jest to że 


że strawy obfitej, acz nienajbardziej może po- 


ej. | 

Z obliczeń tuhkonanych z gorliwością śwad- 
czącą chlubnie 6 zajmujących a oryginalnych za- 
jgciach przeników „najmńszego piana“ dowa- 
dile się świat że wszystko co „Wiek“ daje, jest 
nejcemm ejsże, bo zajmuje dziennie nie my3] | nie 
więcej tylko 8.700 «m. kw. zadrukowanej prze- 
strzeni. 

Widocznie specyalista ód anonsów, czynił te 
obliczenia, który sądzi, że pismo czyta sis od... 
dyłu i przyłożytwszy miarkę liczył, A myśmy w 


policya prędzej ujęła sprawców zabójstwa, mż swej naiwńości pnia wfzikość pisma wedle Jej 


otrzymała wiadomość o zamordowaniu òbù Ż%i- pedakcyjnej wartości. Teraz HWspiero widzany jak 
jdarmów. Widocznie miasto masze jest centrem straszliwa dla asniymeirowego wspóipracown,ka 


i strzałem skierowanym w pierś żandarma 
i (i schroniskiem różnego rodzaju zbrodniarzy, prze” | Wieku" niepojętą jest nasza naiwność. Dopiero 


POŁOŻYŁ GO TRUPEM NA MIEJSCU. 
Poczen wyrwał mu karabih 1 wstyscty rozpoczęli 


strzelaninę. Jak zeznają presztowani dai okolo! 


|to policya tu wiana zawsza stać na wysokości 
tadania, i musi być odpowłednio wyposażona. 
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Miebezrpioczny wypadek z granatem. 


W ub. poniedziałek popolata Józef Kamui- 
„skł, liczący łat 28, zadimik, w miesziwnii swem 
przy ul. Paulinów h 13 a, różbierał granat, 

W ezasi tj nieLezpłócznej roboty nabój 
ekspłodował a odłarnki arwały Kamińą 
adkiemnu prawą tske i nisoszpiewontd go po. 


raniły sdłamki w płowią I Frę£6. 

Siła ekspłozyi wybiła wszystkie szyby w ok- 
nie mieszkania, zaś odłamek wybył dziurę w Ssu- 
ficie. Zawezwany pex sąsiadów inspeztor pð- 
licyi Kawyn zawezwał pogot. rat, które po za- 
patrzeniu rannych, odwiozła ich do szpitala. 


raniły w prawy FBI i boge żonę fego również po” | ' —g= 
U is y a 
Skazańie sprawsy zamachu na Grz-| sviacy podjęń pracę, a rząd ustanowi komisyę rož- 


bergers. 

Chorąży ven Hickleid, kióry przed kilku 
tygodniami wskonał w Berlinie zamach rewoół 
werowy na ministra skarbu Erzbergera, został 
skazany przy uwzględnierin okelirznwści lago 
dzących na 1 i pół roku więzienia, X 

Oskarżony póit? zpra wy radovej óświad- 
eżył, ż6 dó mb5eikrcybuo żaiżihu śkioniło za 


jemczą, która z keegatami związku koe'owćcgo za- 
łmtwi postulaty kolejarzy, związek kolsjarzy w 
nocy z piątku na sobotę wydać rózkaz rozpoczęcia 
geteraliego stłejk na wszystkich wach. 
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Długi Francył. 


Długt Franeyi wynosiły w grudniu 1915 Pr. 


po odpowiedzi „Wieku“ wlzgny, jak niezrozum:a- 
nymi jesteśmy w dziennikarstwie jdealistam,. 
Według ñas redakcyjna część „Wieku'* sta- 
nów! ledwie połowę tój tak pracówice wy jszomaj 
w esmtymstrach przestrzeni. Skoro jednak Szans: 
wma Redaksya twierdz, że „Wiek“ od przodu, 
zy od.. tyłi ma tę samą wartość, nie mamy za- 
miary z tym poglądem walczyć. Owszem odtąd 
tę miarę do niego będziemy przykładać, dzixi 
nas tylko, że ża takie pismo uzeba sy: 
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3 ruchu robotniczego, 


BACZNOŚĆ! MONTERZY, TOKARZE, i BLA 
CHARZE! Firma Motor” ogłasza, iż poszukuje 
wyżej wym enionych robotników. Be bód!nicy 
chcący stanąć do pracy we fabryce „Motor“, 
wisai najpierw: zasięcnąć informacyj, w wią" 
zki MełalowćóW ul. Ormiańska 31. 
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przedewszystkierh przeczytanie Broszury HE |240 milisrdów i rosrą z dnia na dzień. Ż tegó 
richa pt. „Preez 2 Brzbaigerom |" Do Erebetg=- | długi zewnętrzne, zaciągnięte przeważnie u alian- 
ra — fak twitrdził — sisżelsł blko faz, drugi|fów kaslicyjnych, przektaczają 60 miliardów, 
strzał oddał w powietrme, gdyż widok minisiraja sam procznt 6d tego dłigu dechodzi dó 
wywarł na nim rieprzyjene wrażenie. EBrzber-|0 miliardów franków róznie. Zasiańiwiająć się 


ger gkulił Się i krzyczał przęrażliwie, Ga obu- 
dziłe w sprawcy pewne uczucie litosci. 
aya 


Irlandga na wułkanie. 

BERLIN. 20. lutego. (WBK) „Daily Mail“ 
foson z Dublina, że przyszło tam do nowych 
wielkich rośruthów iriendzkich nacyonalistów, 
skierowanych przeciw angielszim otiterom i 
Żołnierzom. Wiczkról French rożciągnał nad 
esq irlanlyą stan wojenny i wprowatził znus 
wu cenzure, Wielu Snidixistów uwięziono, 

a zk 
KOLEJOWY STREJK OENERALNY WE FRAN- 
GYI. 


KRAKÓW. i mata (Pat) Radło z Lyonu. 
Parament powziął w piątek Wecyżyę, pözwalä- 
ja sGądówi na pektviżycyg aufomióbilŻW w ra- 
zie zawzytiania tranesoriów kółeiamii. Mhlcraiid 


ńań drogami, jakiemi Framcya będzie Mmósła 
już kie spłacać ten olbrzymi dług, ale przyhaj. 
mniej niszczać proeenie cd nitgo, «Malin? sg- 
dzi, że Frastya na pewien czas będzie musiała 
odstąpić wierzyeielom swoim eksploóaticyg pEW- 
nych dóbr. „Humuaftes z Gburzenień, pyta 
czy rząd może przęypotówuje puuobne ptzedł że- 
nie i czy nie lepiej byłoby zmusić Kaplłar stów 
i „kupitału narudowegó” dò pewnych ófiar na 
rzecz państwa ? O jakie bowiem dobró chodzi ? 
O środki transportówe, kopalnie, elektryczność 
ith Trk więc w państwie zwycięskiem obry, 
„Sprzymierzeńczy”* ks»pitaliści, dyktoówść będg 
pława, podcżaś gdy Frzncya posiadać bedzie 
protektorat nadodległymi kiajami. Biedaa Fran- 
cya, dręczy lą głód ( chiód; riemności zalegają 
bulwary jej stolicy; dźwiga stłaszhy tiężar úłu> 


| 


} 

Przed laty kiikuziesieciu, kiedy tù rożmaici 
u*zeni zakwestyonowuli oryfinałność ksiąg Stè" 
rego Testarhentu, przyszła także kolej na „Ksieg 
Estery". Niekiórzy z tych „ucżonych* chcirlt 
widzieć w legendzie o Estefze powtórzenie mytu 
o Astercie W każdym razie legenda ta o Este» 
rzć, wichowancć żyda Merdehn a, którą do god» 
ności kdlowej i pirtiwszej ma'żonki podnosi 
perski kró! Akaswer, posiada urok wprost nati: 
żwyeżajny. Żydzi rok rocznie obchodza ód wie: 
ków całych po dzień dzisiejszy święto Hamana 
ji post Estery, uroczystości związane śeśle Z tą 
opowień ią biblijną. „ksóggn E tery* posłużyła 
wyb themu poecie Grilipsrcerowi do hapisanix 
|dramaiu p. i „ESTER, Ttmat teh był kilka» 


| 
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gu i fierpi prawie Ink, jak kraje żwyciężone, i KFólńie Gbra any piżeż tozmaitych autorów. 
u stóp je: leżące, patrząc Ł zoryćzj, ja O%worz Obećnie urzymy tea ctamat wystawlońy z nie- 


uzyskał śgodę Izby giosułni wsżyśikica posiów zwycięstwa zwyarnęły jej sojusznice Anglia a bywałem przepychem wschodnim, w wytwór: 


TEATR STYLOWY 


BT PAR 
„LEEDBDYZ 


, z 4) 
L-dw, m, Akademicka 8 R 6 W i S H 


z wyjątkiem CO sacyaistów. Na wniozćk, dby sial- | zwłasz:za Ameryka. 


Od poniedzialku, I], marca be. 
7 Sen 
Wielki dramat w 6 częściach. 


nym kinoieatret „Marysioska* przy pl. Smolki 5. 


Pedan Li ER 0 r AEO NORA a a 1 TA A 


Ponadto: 
RY BIALE 


znakolica kom. w I akcja 


malwa 


LJ GAZEG 


szcyjsy cheaz amerykański. 


Nr. 54 


Jowiny z dnia. 
Lwów, Zrearca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


We wtorek 2 marca o godz. 7 wieczór p” raz I-szy 
„Panny* sztuka w 4 aktach P. Wolfa i QGastuna Le 
soux z pp. Fałacińską, jankowską, tichtenstejn, Łoziń- 
ska, Michrows q, Niemnycz-Zinyewską, Breleckim, Cza: 
km, trączkowskim, Kozłowskan, Michułuwiczem i No- 
wackim w roiach głównych. 

We środę 3 marca o godz. 7 wieczór po raz 7-my 
„Asystent* sztuka w 3 akt. G. Zapoisk.ej. 

-j 


REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST 
„CZWÓRKA” w sali „Casina de Paris“. 


Program XV. od poniedziaiku 23-go lutego 1920 r 
codziennie v godz. 6-ej wieczór. 

Gościnne występy | Mila Kamińska, balerina Teatru 
Wielkiego w Warszawie. Romuzld Gierasieński jako 
„Antek Cwaniak*. Pauina Noskowska, nowe pioserk! 
liryczne, Anda Kitschm n, Marek VWindh:im w swoim 
repertuarze. „Caie Abbazia*, saeich K. Toma (R. Giera 
sieńkł Z Oswicz, J. Rygiesr)., „Na jasnym brzegu*, 
o eretka w 2 u słowach K. Toma, muzyka J. Bocz 
kowskiego (M Czaskowska, A. Kiischman, K. Gros, 
Z. Orwicz, M. Tarłowski, M. Windneim). 

Bilety cd gosz 9-5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Akademi.ka 6) a od godz. ó wieczór przy kasie teatru 

W niedzele i święta o godz. 4+ej przedstawienia 
popoł po zniżnnych cenach: Część konceriowa i „Kło 
poty Pana Prezydenta", rewja w 2 czę cach. 

Od poniedziałku 1. marca początek punktualnie o 
1,8 wieczorem: 


ser m 


REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TLEKKA. 
Piątek 5. marca: Marya Kretz-Mirska, pianistka. 


= A 


REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO: 

Od dnia 1 do niedzieli 7 marca o godz 730 wies 
czór: „Lwowścy paskarze”, sketch ; „Czworka z muzy- 
ką i tańcami; duet taneczny Wiitch, i Nowicki ; Aptekarz 
w kłopotach*, opereika! tancer a Że.śka. 

Nie ziela r mafca o dod. 4 popółucniu: „Wąglarze", 
Greretka; balet: duet Wsrtich i Nowicki oraz zelska; 
„Wewoła trójka”: „Rozirzepana Kaziunia*, farsa 

Bilety wcześniej w peiiumeryi Stolńśkiegó ul. Le» 
gionów 1. 1. 

-o~ 

JAK PASKARZE UKRYWAJĄ TOWARY? 
W. cukierni „Zemiańsklej” w Warszawie, w 
czasie rewizył funkcyunaryusze Urzędu waiki z 
Hchwą znaliżli % poduszće, ħa której leżała 
żona właściciela cukierhi wórek cukru, który 
skonfrkowano. Podvbniż spryin'e urządzsją się 
iw Niemeżech. Na dworcu Ww Berinie przy: 
chwycono przybranego w Żałobne szaty mę? 
czyznę który konwojował truficę z nieboszctye 
kieh. Gdy ta okazała się niezwykla ciężką 
władze otworzyły ją i ku Bwemu zdumieniu 
znaleziono wielki skarb, w złotych i srebrnych 
towarach. Rzeczy te skonfiskowano, lecz „żało» 
bny pan* zbiegł tymczasem. 

WŁAMANIA i KRADZIEŻE. P. Rózi Wande- 
rowćj ekradziono ze strychu na pl. Strzeleckim 
wiele bielizny ge anakami R. T. wartości 8 000 
K — P. Maurycemu Strochowi, skradziono ze 
slgychu przy ul. Kopernika |. 5 bieliznę, wźrt. 
Buu K, — P. Markusowi Cukierowi skradzio- 
no nocą ze szopy przy ul. Łyczakowskiej l. 105 
uprząż i sickierg, wartości 500 K, p. Karolinie 
Gzternastchowej skradziono z mieszkania bich- 
znę wart §0 K, — Z podwórza realnoś.i przy 
ul. Szaszkiewicza |. 4. skradziona mokrą bieli- 
znę p. Annie Brosiowej, wart. 400 K, 

OFIARY ŚLIZGAWICY. Ostatnio Pogotowie 
ratunkowe zaopatrzyło: pp. Juanng Gampelo- 
wicz, lat 65, Bertę Gudnerową, lat 19, i Filipa 
Balcera, którzy przy upadku żłamali ręce. 

Zaś Gilię Latzoną, iat Bö; która przy upadku 
w ul. Zókieńskiej ustkodziła lewą regę, pó 
zaopotrżehiu odwieżióno do Szpitala: 

CHŁOPAK O GŁOŚNEJ SŁAWIE. Tzank 
AmsSCHuSMAK, lat 10, w Światku złodziejskim 
i policyi ma głośną sławę. Os atnio przytrzyma 
no go, gdy sprzedawał 5 metr. kradzienego 
p'ó:na: Możeby któś zajął się tem dzieckiem i 
poókiórówał gb na lepszą drogę. 

Wobed wielkiej liczby nieletnich przes'ępców 
dom poprewczeewychewawczy jest piekącą Re- 
niecznością. 


„DZIENNIK LUDOWY" 
KRONIKA KALECTW. Następujące 


5 


osoby |woczesne urządzenia dla publiczności, zapewnia- 


zgłosiły się do Pogotowia Ratunkowego ze zła- ją teatrzykowi trwałe powodzenie. Program za- 


Inanemi lewemi rękami: p. Paulina Ostrowska, 
konduktorka tramwajowa, odniosła złamanie przy 
upadku na pl. Gołuchowskich; Taube Bermanowa 
lat 47, przy upadku w ul. Przerwanej Etla Gru- 
sowa, lat 35, Felicya Darachorowa, lat 30 i E- 
milia Kucharekowa, iat 30. Zaś p. Parania Ochry- 
mowa, lat 47, zgłosiła się ze złamaną p. ręką, 
Pogotowie rat. udzieliło ofiarom śizgawicy pier- 
wszej pomocy. | 

KRAJOWE KURSA DEZYNFEKTORSKIE. 
Dnia 1 go marca rozpoczyna się w Fizykacie 
miejskim czwarty kuis dezynfektorski, na ktory 
wyszią kandydatów starostwa: Dąbrowa, Dobro» 
mil, Kolbuszowa, Krosno, Limanów, Lisko, 
Mielec, Nisko, Pilzno, Stary Sambor. Strzyżów, 
Turka, Żydaczów, Żywiec i Brzozów. Dalsze 
kursa rozpoczną się «go i 15«go marca br. 

SAMOBÓJS TWO BOHATERKI KRWAWEGO 
ROMANSU. Jak donosiliśmy por. Wróbiewski 
z'strzelił przed paru dniami lekarza dentystę 
Mroczkowskiego w Warszawie. Zabójstwa tego 
dek ina? w cżase gdy Mroczkowski żonie Suej 
czynił wyrzuty z pow: du niewłaściwego zacho- 
wania się Ostatnio mimo czujnego pilnowania 
Mroczkowska wyskoczyła z wysokości 6 piętra 
na bruk uliczny w celu saimobójczym i ou 
obrażeń zmarła na miejscu, 

ZWIĄ EK PLASTYKÓW WE LWOWIE 
W dnu 29. lutego na posiedzeniu, odbytem w 
gimnezyum Jordai:a zebrani artyści malarze i 
rzeżbiacze zocganizowali się w zawodowy Zwią- 
zek plastyków w mieście Lwowie. Do Związku 
przystjpiii: Batowski. Dorąpowski, Gawlikowski 
Kwiatkowski. Kur'zyński, Łotock:, Malski, Mar- 
kowski, Misky, Mossoczy, Pietsch, Reysner, Roz 
wadowski, Rybkowski, Stefanowicz Antoni i 
Wodvński. - 

FAŁSZYWA WIADOMOŚĆ. Referat prasówy 
D. O. G Lwów komunikuje: W jednym 2 pism 
porannych z 29, lutego br. pojawił się artykuł o 
aresztowaniu byłego ukaińskiego oficera Wikto- 
ra Kosliuka. Powłedziano tam, że Kostiik był 
agentem ekspozytury oddziału intfotmacyjńego w 
Stanisiawowie. Wobec tógo oddział iniormacyj- 
ny stwierdza z całym naciskiem, że wiadomość 
ta jest z gruntu mylna. Wiktor Kostiuk nigdy nie 
był agenićm oddziału intomniacyjnego an, Żadnej 
z jego ekspozytw, żudnej wogóle funkcyi urzę: 
dowej tam mie pałńił, ńie zawerano z nim nigdy 
żadnej umówy stliżbówej ani pisemnej ani ustnej, 
przeciwnie, ekspozytura staniBiawówska Obserwo- 
wała pilnie zachhwanie się Kośiiuka, a zebrany 
tnateryał przekazała odrtóśnemiu sądowi i prze- 
dłożyła kompetentnym czynnikotń wniosek na jezo 
aresztowanie. W sprawie powyższej iałszywej wia- 
domości, uchybiającej w wysołtim stopniu orga- 
mowi wojskowemu, pełmiącemi wielce odpòwè- 
dzialną służbę, oddział infomnacyny D. O. G 
Lwów zwrócił się do koitpeieninych władz o po- 
cłągnięcie odnośnego pisana do 6dpowłodźialao- 
ści 


Ż DNIA i NOCY. Wasyl Arabski 2 Kutkown, 
skradł w cerkwi św. Mikołaja przy ul. Żółw 
k'ewskicj złoty krzyż. Arabskiego AtesztoWwano, 
krzyż zaś na miejscu od.brańo inú. © 

W kadeckiej szkołe skradziono z magazynu 
wijskowego wiele bielizny i prześcieradzł, wart. 
3.090 kor. 

W ub. piątek wieczór, w czasie ścisku w 
tramwaju pewien złodziej wyciął pańi cały tył 
futra poczem zbiegł. 

P. Pepi Britckerowa, 
Herman Gelbuhr wyłudził od niej 13.700 K. 
rzekomo pszyjmując ją dó spólki handlowej, 
poczem z pieniądzmi temi zbiegł bez śladu 

P. Józefowi Sziferowi skradziono z mieszkas 
nia przy ut. Królewskiej l. 10 parę butów wart. 
700 K. 

W sklepie p. Kleinowcej na Kleparowie 1. 11 
skradziono p. Etli B. Dreibaumowej false Aste- 
rowej porifel ż 900 K, 


—0— 
„. „WESOŁA WYDRA”, scenka ił. art. pod 
dyfekcyą M. WOJTASZKA przenosi z dniem 8. 
marca br. swój teairzyk do nowego lokalu przy 
ul. Sykstuskiej 1. 19, I. p. Sala duża, j*sna, 
Ogromna, pemieszcza wygodnie 300 osób. Nowe 
dekor.cye, scena zbudowana według najnowe 
szych wymogów technicznych — wszelkie no- 


} 
doniosła poliryi, zè 


wsze urozmaicony. — Pierwsze przedstawienie 
we środę dnia 3. marca. 
—o— 


„ŚWIATŁO, ilustrowany ty- 
godnik soc., poświęcony literaturze, sztukom 
pięknym, popularyzacyi nauki oraz sprawom 
społecznym, wychodzi w Warszawie od 15 go 
lutego 1920 r. Współudział w „Świetle* przy» 
rżekli najwybitniejsi przedstawicieie literatury, 
Sztuki, nauki i publicystyki. 

„Światto* drukuje nową powieść A. Struga 
p. t „Wyspa Zapomnienia* — i ma zapew- 
niony współudział Stefana Żeromskiego. 

„Światło* zamieszcza reprodukcye najpięk- 
niejszych dzieł sztuki, fotografie aktualne i t. d. 

Adres Redakcyi — Warszawa, ul, Szpitalna 
1. 12, IL p. w drugiem podwórzu. 

Warunki prenumeraty: cd 15. lutego do 
końca roku Mk. 120 (K 170); Kwartalnie Mk. 35 
(K 50); Miesięcznie Mk. 12 (K 17). 

Redaktor: Zygmunt Zaremba, Kierownik li- 
teracki: Andrzej Strug. Kierownik artystyczny : 
Jan Remboaski. — Ząda,cie we wszystkich księ: 
garniach t kjoskach. 


WSZECHŚWIATOWEJ SŁAWY 
DUET TANECZNY Z WARSZAWY 


WITTICH i NOWICKI 


OD PONIEDZIAŁKU WYSTĘTUJE GOŚCINNIE 
W TERTAŻE WODZWILOWYNI, 


POSZUKUJE SIĘ MARYI ADAMOWICZ. która 
wyjechała w r. 1914 do Niemiec a bzła w marcu 
1919 w Oświęcimiu, barak uchodźców 21. 

Ktoby wiedział o jej pobycie, proszę donieść 
siostrze : M. Fundyczowa, ul. św. Zofii 57, 244—4 


[7| NADESŁAKE. |v] 


Że ruisrvkę to re:lakara nia młnnwiata. 


Przedwczoraj nastąpiło otwarcie 


RESTAURACII 


HOTELU KRAKOWSKIEGO, 


która po dłuższej przerwie przeszła pod nowy 
Zarząd trzech energicznych fachowców pp. 


Franciszka ORZECHOWSKIEGO 
Stanisława ŁUKOWSKIEGOD 
i Karola- CHRISTMANNA. 


Obecnie Restauracyś Hotelu krakowskiego, dzięki 
znakośnitej kuchni, u przedewsżysikieia rzetelności 
w prowadzeniu interesu wystwa Się na stano+ 
wisko pierwszorzędne W naśzerń mieście. 
Wytworne, mile ogrzane zale restauracyjnć i 
codzienne koncert muzyki salónowej ściągią 
niezawodnie wielki zastęp publiczności, która 
smiało moża zaulać nowej firmie. — Również 
najpiękniejszy we Lwowie 


HOTEL KRAKOWSKI 


po odnowieniu i rekonstrukcyi centralnego ogrze- 
wania pozostaje pod tą sama firmą. 


Speźyalis(d Chorev wentryćznych. skSTAYCH 1 Kbimctyki 


Dr. Henryk Rosmarin 


ord. od 8-10, 12—1 i 3—ö. Lwów, Kopernika i2. 


Zakład deniystyczno-techniczny 


FRANCISZEK GLĄSGALL 


Lwów, ul. Sykstuska 2. 
112—04 
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C poszanowaniu godności robotnika. 


ZATARG W „KARPATACH*. — SOLIDAR 
BORYSŁAW, dn. 23/11. 20, 
Od kilkunastu: dni trwa w Borysławiu zatarg 
księdzy robotnikami firmy Karpaty, a Dyrekcyą, 
zatarg, ktory przy odrobinie woli ze strony Dy- 
rekcyi mógi być załarwiony w ciągu godziny, a 
który przybiera coraz większe rozmiary, przyno- 
Bl bezpośrednia szkodę przemysłowi, naraża frinę 
na duże straty, zmusza robotników do strejku i 
rozgorycza ogół robormików coraz bardziei tak 
zupełnie jakby w obecnej chwili głodu, chłodu 
i nędzy nie wystarczało do doprowadzenia lu- 
dzi do stanu, w którym rogpacz zaczyna dyktować 
sposoby postępowania — Robotnicy sekcyi „Bu- 
kowice'' firmy Karpat Zali! się na zebraniu swo- 
jem na kierownika firmy p. Malczewskiego, 
który postępował z robotnikami nie jak z ludźmi, 
a jak z niewolnikami, lub bydłem roboczem. Pan 
ten, „dobry pairyota"*, biorący stałe udział we 
wszystkich obchodach i manifestacyach narodo- 
wych jeszcze za czasów austryackich, był stałym 
zościem na t. zw. „jraportach** rotmistrza austryac- 
kiego Sótza, pod sąd którego oddawał ,krnąbr- 
nych“ robotników, poczem 


POLSKI ROBOTNIK SZEDŁ W CIĄGU 48 GO- 

DZIN NA FRONT AUSTRYACKI, 
by tam kalectwem lub śmiercja w szeregach woj- 
eka zaborców odpokutować za niesubardynacyę 
w stosunku do swego „rodaka“, którego mili- 
taryzacya przemysłu przez zaborczy rząd austry- 
acki wymiosła na stanowisko pana życia j śmierci 
podwładnych jemu rodaków. 

A jak korzystał z tego prawa p. Malczewski 
dowodem jest to, że w końcu . 
NAWET SOETZ MIAŁ DOSYĆ TEGO OCHOTNI- 

CZEGO WERBUNKU 
i zwrócił mu przy ludziach uwagę, że przecież 
nie tylko jedna sekcya Bukowice w Borysławiu 
istnieje, Że jest cały szereg kierowników, któ- 
rzy wcale do „raportu“ ludzi nie ciągają, a dają 
sobie jakoś z nimi radę. , 

Tych kilka słów wystarczy, dla charakterys- 
tyki pana Malczewskiego. To też nic dziwnego, że 
kiedy on przed miesiącem wydalił dwu ludzi, ro- 
botnicy się zebrai ! postanowii udać się do dy- 
rekcyi ze swemi żalami. 

Uprzedził ich jednak p 
się o zebraniu 


. M. i dowiedz;awszy 


WYDALIŁ MĘŻA ZAUFANIA ROBOTNIKÓW, 
zaznaczając, że nic mu jako robotn;kowi zarzu- 
cić nie może, tylko 


AGITATORÓW U SIEBIE NIE POTRZEBUJE, 
nie omjeszkał przy tem obrzucić błotem organiza- 
cye robotnicze, co gnesztą od jakiegoś czasu Jest 
stałym lego zwyczajem. 

Wówczas robomicy udali się do dyrektora 
rmy Karpat, p. Mikuckiego, żądając usunię- 
cia p. Malczewskiego, jako człowieka' który ne 
tylko krzywdzi ich materyalnie, pozbawiając ih 
pracy, lecz zaczyna juz prześtadować klasę pra- 
cującą politycznie, pozbawiając chleba za udział 
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Unieważnione Nra List: 349, 350, 351, 
j352, 353, 3854, 355, 356, 357. 358, 359, 560, 861, 
362, 363, 364, 365, 366, 367, 368, 369, 370, 371, 
NOŚĆ ROBOTNIKÓW CAŁEGO ZAGŁĘBIA. 372, 373, 3874, 375, 376, 377, 378, 879. 380, 381, 
iw organizacyi robotniczej. 381, 382, 383, 384, 385, 386, 387, 388, 389, 390, 


295, 306, 
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3 Borysławia. 
ROMUNIRAT. 


? WYBOBY CZŁONKÓW RADY ROBOTNI- 
Wówczas zastrejkowali wszyscy robotnicy |CZEJ P. P. S. W BORYSŁAWIU odbędą się na 

firmy Karpat i rozpoczęły się pertrakiacye. Or-|walnem zgromadzeniu człunków Polskiej Partyi 

ganizacya odpowiedziała [zbie Pragodawców lis- | Sycyalistycznej. 

tem, zaznaczając, że rmboinicy nie mają zamiaru Ponieważ w m*śl postanowienia władz par- 

kwestyonować prawa przemysłowców wyboru u- tyjnych wybierać członków Rady Robotniczej 

rzędników, żądają jednak od swego kierownictwa | PPS mają prawo jedynie tylko czionkowie PPS., 


| Pan Mikuck;, podzyelając widocznie stanowi- | 391, 392, 393, 394, 397,7398, 399. 
|sko p. Malczewskiego, umył ręce i oddał sprawę 


Izbie Pracodawców, która powzięła uchwałę, że 


P. M. USUNIĘTY NIE BĘDZIE, 
gdyż przemysłowcy zastrzegają sobie prawo przyl- 
mowania i wydalania swych urzędn'ków. 


kuituralmego obchodzenia się, poszanywania prawa Rada Robotnicza PPS. w Borysławiu wzywa 


wolności przekonań, oraz 


PROTESTUJĄ PRZECIWKO OBRZUCANIU BŁO- 
TEM ORGANIZACY! ROBOTNICZYCH. 

Te zdaje się tak prosle i same przez się zrozu- 
miałe rzeczy wymagały specyalnych komentarzy 
nie tylko dla dyrektorów, ne i dla pp. techn;ków. 
których przedstawiciel p. Machnicki zapytywał i- 
miennie delegatów roboiniczych, czy kisrow nicy 
mają składać spscyalny egzamin z kultury. 

Nawiasem mówiąc pomysł p. Machnickiego 
nie był wcale %by i nie wadomo jak by wypadł e- 
gzamin Członków Związku Techników, gdyby tak 
rp. komisya egzaminacyjna zaczęła zadawać py- 
tania z dziedziny „kultury“ ojczystego kraju hi- 
storyi, krajoznawstwa, literatury. 

To jednak nie wchodziło wcale w zakres żą- 
dań naszych ideiegatów. 

i Stali onj na stanowisku usunięcia p. Malczew- 
skiego, przeciwko któremu rozgoryczenie rosło 
z każdą chwilą. 

Robotnicy firmy Karpat zażądał: od zarzad- 
ców zwołania zebrania wszystkich robotników Bo- 
rysławia. 

Odbyło się też wielkie Zgromadzenie Ludo- 
we, na którem zapadła uchwala’ by wszyscy robat- 
nicy wrócjli do pracy z wyjątkiem sekey; Buko- 
wice, która l > > 


MA STREJKOWAĆ AŻ DO USUNIĘCIA P. MAL- 
CZEWSKIEGO. — ROBOTNICY ZAŚ ZOBOWIA- 
ZALI SIĘ POPRZEĆ MATERYALNIE I MORAL- 
| NIE SWYCH TOWARZYSZY. 

I taki stan trwa dotąd. 

Na sekcyi „Bukowice życie zamarło. Szyb 
przynoszący 12 wagonów ropy miesięcznie, stoi 
nieczynnie od miesiąca. 

Dyrekcya chce zmusić głodsm robolajków do 
powrotu do pracy. Przynosi to wprawdzie firmie 
przeszło 100.000 koron straty, ale cóż to znaczy 
wobec tego, że chodzi tu o osobistego przyjac.eła, 
pana z „towarzystwa ze śmietanki borysła wskiej, 
p. Malczewskiego. Co jnnego, gdyby to chodziło 
o podwyżkę dla tych „chamów“ robotników. Fir- 
ma by mie mogla wówczas stracić, bitoby wówczas 
w wielki dzwon patryotfyzmu, a „Słowo Poisk;e“ 
darłoby z rozpaczy szaty nad marnowaniem b3- 
gactwa narodowego. 


j 
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Komunikat oryznizacyi robotników 
w Borysławiu. 


Od dnia 23 !utego 1920 rozpoczęła się zbiór- 
ka na „fundusz Oporu* Robotników Zagłębia 
Borysławskiego - 

W tym celu specyalra Komisya. wyłoniona 
z Rady Robotniczej P P S. wydaje mężom za- 
ufania noszczególnych sekcyi : warsztatów listy 
składkowe 

od Nr 300—343 
+00—550 


(MYMAI 


A i „Górniku“, i 


Odbiór każdej listy skřadkowej będzie kwi- 
towany specyalnym kwitem opatrzonym pieczę- 
cią i podpisem członka komisyi odbierającego 
zebraną na listę kwotę» 

Listy od N:. 349—399 unieważnia się i na 
lnie datków zbierać nie należy. 


wszystkich mężów zaufania PPS., aby na każ- 
dej sekcyi kopainiarzy i w każdym warsztacie 
|skontrolowaii łegitymacye partyjne, dopilnowali 
zapłacenia zalegiego podatku i zaopatrzyli w 
legitymacye partyjne tych towarzyszy, którzy 
dotąd legitymacyi tych nie pdsiadają. 
Natychmiast po zregulowaniu podatku i spo- 
rządzeniu spisu członków PPS. dzień Walnego 
Zyromadze.ia oznaczony zostanie. 


Zgromadzenie urzędników pryw. 


W sobote odbyło się w sali ratuszowej zgro- 
madzenie urzędników prywamych, zwołane przez 
|olą lwowskie Związku urzędników i urzędniczek 
pryw. dla Galicyi i Śląska. 

Pracownicy w zagranicznych instytucyach ase- 
| kuracyjnych wyzyskiwani w sposób wprost nielu- 
dzki przez jnstytucye, w których pracują, rozpo- 
częli przed kj'ku tygodniami strajk w celu uzyska- 
nia podwyżki płac. Wystarczy powiedzieć, że pia- 
ce tych urzędników wynoszą 230 do 1000 koron, a 
dziś oferują im dyrektorowie tylko 60 proc. pod- 
wyżki od mieklórych pobordw i 25 proc. jako od- 
szkodowanie za walutę od maja br. 

Przewodniczył p. Kirschner, sekretarzowali pp. 
Nowakowski i Salzmann. Reprezentant Pol, Zwią- 
zku urzędników bankowych p. Kovarz wyraził 
zapewnienie solidarności Związku ze zgromadzo- 
nymi i przyrzekł moralne poparcie. 

Następnie p. Nacher w szczegółowym refe- 
racie wykazał, w jaki sposób doprowadzono do 
strajku. Żle wynagradzani urzędnicy zwrócili si? 
do rządu z prośbą o interwencyę. Wskutek inter- 
wensyi rządu odbyły się narady w namiestn - 
letwie z kierownikami instytucyi, którzy ofiarował 
jednorazowy dodatek. Pracownicy zgodzili się na 
To z warumkiem, że do 31. stycznia nastąpi regu- 
lacya piac. Kierownicy jednak odpowiedziej że 
z przedstawicielani organizacyi pertraktowaś nie 

będą, lecz z poszczególnymi urzędnikami. Na to 
jedyną odpowiedzią był gireik, gdyż takie po- 
stawtenje sprawy godziło w całość organizacyj. 

Strejkujący związali się przyrzeczeniem, Ż: 
nie wrócą do pracy, póki ostatni z kolegów niə 
będzie zaspokojony. Znalazło gię tylko 2 łami- 
strajków. Mimo różnych intryg w celu rozbic”a 
organizacyj, strajk trwa nadal. 

Przemawiaia z kolei pp: Nowakowski, Grin- 
haut, Thunis, Salzmann, Reizesówna. Uchwalona 
wybrać komisyę z pięciu la zbadania į udokumen- 
towania cyfr odnoszących się do całokształtu ży- 
cia i płacy urzędników asekuracyjnych i wypra- 
cowania do dni 10 szczegółowego sprawozdania 
zwołania pubiicznego zgromadzenia urzędników 
prywatnych wszelkich kategoryi ma którem ma 
być złożone sprawozdanie. 


WOJSKA PETLURY. 
WARSZAWA. 1 marca (Pat.) Z wiarygodne- 
go żródła dowiadujemy się, że ukrajńskie wojska 


Po ukończeniu zbiórki kwoty zebrane na |Petlury zajmują kolejno powiaty mohylewski, jam- 
listy będą kwiłowane w „Dzienniku Ludowym“ polski bracławski i olgopolski, gdje ustawiono 


ILE 


JAN IHNAT OWI 


miejscowe władze 


ukraińskie i narodowe rady. 
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Postulaty lwowskich keiejarzy. 


(sk) Powszechnie panująca drożyzna wraz z 
niezdrową atmosferą moralną wynikłą na ile 
współczę nych wojną zdeprawowanych słosun- 
ków, ciężko dzją się we znaki klasie pracującej 
: wywołują zupełnie zrozumiałe odruchy będące 
żapoczątkowaniem samoobrony i walk: z zagra- 
żejącemi przeciwnościami 

Kolejarze ta grupa pracowników — wedle 
zapodań piómideł burżuazyjnych — tak dobrze 
sytuowana, a faktycznie zawdzięcza ąca swoje 
względnie znośne warunki życiowe siłe zwarto- 
ści i spoistości organizacyjnej staje się w ostat- 
nich czasach przedmiotem ataku nietylko ze 
strony gazeciarskich zgryżliwców, ale co gorsza 
że strony swoich władz przełożonych. 

Starym austryackim zwyczajem przepojonym 
nieufnością wobec podwładnege personalu, kuje 
sę zamachy, juź nawet na te skromne upraw- 
nienia pracowników kolej. stanowiące poważny 
współczynnik w biiansie gospodarczym rodziny 
kole urza, jakiemi są t zw. karty ulgowe (regi). 
Odnośne czynniki w ministerstwie kolej, które 
wydały niedawno rozporządzenie znoszące waż 
ność wspomnianych kart, liczą zapewne na to, 
że przy pomocy 


i 

kreciej roboty P. Z. K. uda im sig rozbić spoi- 

stość kolejarskiego zwartego do niedawna o- 
bozu 

i przy tej sposobności pozbawić go tych upra: 

wnień t zdubyczy jakie były przedmiotem dłu- 

sich lat walki i pracy. 

Zdaje się jednak, że kolejarze nie ulękną się 
n*rzuconej im walxi i przyniosą.,. ni: jedno roz 
ezarowanie rozzuchwalonym „szimlom* biuro | 
kratycznym. Zebranie Iwowskich kolejarzy, j»- 
kie odbyło się ubiegłej sobo'y sali „Grażyny“ 
przy ul. Leona Sapiehy, niechaj będzie dla nich 
przestrogą i grożnem „memento*. 

Zamiast wejść w ciężkie i trudne położenie 
personalu kolejowego, dygnitarze w redzaju p 
Kozubskiego z Min. kol, 


mytężają jeszcze swoje mózgownice nad wymy- 
ślaniem coraz to nowych ograniczeń 
licząc prawdopodobnie na to, że terrorem po 
strachem i rozb janiem zawodowej jedności, po- 
trafią zaprowadzić niewolniczą uległość i hanć 
wanie twsrdej — i niepoczytalnej — ręki. 

Oby tyiko te złudne nadzieje nie były przy: } 
czyną fatalnej i szkodliwej w następstwach po- 
myłki. ; 

Rezolucye jakie zapadły na zebraniu lwow- 
skich kolejarzy brzmią : 

„Zebrani protestują jak najenergiczniej prze- 
ciwko* odebraniu kolejarzom w czynnej służbie 
będącym i ich rodzinom, jako też wdowom e- 
merytom i sierotom tak ulgowych Jlegiiymacy: 
kolejowych (regi) jak też i kart wolnej j:zdy i 
żądają, by ten zamach na zagwarantowane na- 
wet przez b. rząd austryacni, uprawnienia, zo 
stał odwołany, domagają się aby żadne zmiany 
w odnośnym kierunku aż do ostate znego ue 
chwa'enia polskiei pragmatvki służbowej nie by- 


ły wprowadzane. 

Wezwani wzywają K. W. Z. Z. K. Rz. p. by 
zajął się jak najgori wiej tą sprawą i intecwen- 
cyą w ministerstwie kolej. i nie dopuścił do ode- 
brania nabytych i zagwarantowanych praw ko- 
lejarzy Małopolski. 

Zebraui żądają stanowczo od miarodajnych 
w kolejnictwie czynników, 
aby ub.etniea przysyłania t zw. deputaiów dla 
kolejarzy została bezzwłocznie zrealizowaną ; 
spraaa ta powinna być załatwiona podobnie 
jak załalwiono ją odnośn'e do urzędników państ. 
z uwzględnieniem jedn: kowóoż recyi przyznawa- 
nych fizycznie pracującym. Na wypadek niewy: 
pełnienia powyższego żądania płaca pracowni- 
ków kolej. musi być podwyższoną o 100 pre. 

W łonie Związku Centralnego powinna być 
stworzona Komisya Cennikowa, jakiej zadaniem 
byłoby interweniowanie w sprawie dodatków dro- 
żyżni m c» maą ych b ć przyzna arm wsiojnu 
procentowym odpowiednio do zwiększania się 

W sprawie konduktorów, maszynistów! i pā- 
laczy uchwalono żądać przestrzegania w stosunku 
do nich ustawy z 18. grudnia o 8-miogodzhnym 
dniu pracy. Czas pracy powinien być liczony od 
chwili zgłoszenia się do służby, godziny 
pozasłużbowe należy opłacać o 100 proc. drożej 
od płacy właściwej. 

Długi szereg mówców protestował przeciwko 
vbelgom rzucanym ze strony władz wyższych na 
kolejarzy, za rzekorne uprawianie paskarstwa; da- 
wano też drastyczneprzykłady stwier- 
dzające, że protektorów i specyaljs- 
tów od „paska“ szukać należy u „góry“ 
ła nie w klasie robotniczej. Być moźe, ża ! wśród 
niższego personalu folej jest pewien — nikznacz- 
ny zresztą — procent jednostek, która postępo- 
waniem swojem frzucają «jeń na czyste dotąd 
imię kolejarza, ogół Jednak cierpł głód i nędzę 
i z troską pairzy w najbliższą przyszłość. 

Potępienia godnym jest przeto fakt prowo- 
kowania zgłodniałych mas przez tego rodzaju 
przełożonych jakg.radca Wiktor pre- 
zes Związku białych“ i godni jego przy” 
jaciele, którzy z nadużyć, gwałtów: i nieprawidła- 
wości w urzędowaniu uczynili = system. 

W związku z nadużyciami poruszono sprawę 
kooperatyw kolejowych i uchwalono dodatkową 
reżolucyę, żądającą natychmiastowego zly- 
kwidowaniat.zw.Grupygospodarczej 
I bezzwłócznego przelanik jej agend na Związek 
kooperatyw kolej. we Lwowie. 

Stanowcza postawa zgromadzonych pozwalała 
wnioskować, że przyjęte rezolucye nie będą tyl- 
ko papierowemi uchwałami; zebran domaga'i się 
bowiem bezi zglednogo przepnowadzen:ih jch bez 
względu ma środki, a prezydyum Koła 
miejsc. Zw. Koi, Rz, P. pozostawiono tylizo bandzo 
krótki czas dla fnterwsncył ! ewentualnego prze- 
prowadzenia pertraktacyi z miarodajtymi w ko- 
lejnictwie czynnikami. 
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Wiec pracowników pocztowych. 


Sala kuchni urzędniczej w Pasażu Mikola: 
scha wypełnia się w sobotę o godz. 6. wieczo- 
rem po brzegi olbrzymim zastepem funkcycnary- 
uszy pocztowych rożnych kategoryi. 

Zagaił zebranie inż. Wacnik, przewodniczący 
Koła okręgowego wschodnio-mnałopolskiego, wita- 
jąc przedewszystikiem delegatów przybyłych z 
Warszawy w osobach pp. Wiełińskiego ! Kurka, z 
Krakowa, ze Stanisławowa, 2 Przeworska, wTe- 
szcie obecnego na sali prezydenta Bieniawskjego. 

Na wniosek p. Tourneliego -wybrano do pre- 
zydyum wiecowego przez aklamacyę pp. Zawoj- | 
skiego, Siwca i Korneckiegu" poczem p. Wyro- 


ożywiona dysłtusya, poczem uchwalono „następu- 
face reżoluć w. 

1) Pracownicy pocztowi, zgromadzeni na wie; 
et we Lwowie w dniu 28. lutego oświadezają się 
za wprowadzeniem szdasfiero typu pracow ków 
pocztowych w całem Państwia Potskiem i doma- 
gają się jak najspieszniejszego przeprowadzenia 
kategoryzacyi wszystkich pracowników poczto- 
wych w całem państwie na podstawie lat slużby., 
stopnia wyksziałcenia, egzaminów zawodowych, 
ażeby dotychczasowe pokrzywdzenia pracown,;ków 
zatrudnionych w Małopolsce, w perównaniu z 
pracującymi w innych dzielmłeech Polski znikło. 
Zebrani domagają się, by po przeprowadzeniu 
kategoryzacyi stworzono komisyę dla rozstrzyga- 


. 
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zumski w wyczerpującym referacje przedstawił inia rekursów w sprawach eweniuainego pokrzy- , y 
sprawę umifikacyi stanu urzędniczego pocztowego. |wdzenia niektórych pracowników przy ranżowa-,na to nosiedzenie. 
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Nad referatem rozwinęła się szeroka i bardzo | waniu, oraz by do tych komisyi powoiano delega- | 


= tew 
T r 


ć 
a: 


tów zrzeszenia odnośnej dzielnicy. | 
2) Pracownicy pocztowi domagają się utwsk 
rzenia w dyrekcyi 
i 
RADY DYREKCYJNEJ ` | 
w myś | wydanej przez ministerstwo Instrukcyi dia 
dyrekcyi okręgowych, oraz powołania do niej da- 
legata okręgowego Koła dyrekcyjnego. 

3) Zebrani uchwalają, że niema żadnej różnicy 
między pracownikami wobae praw i obowązzków, 
i postanawiają zwa!czać jak na;Energiczu tej karye= 
rowiczostwo, uchwalają wszelkieni siiami popiera4 
wspólną i jedyną organizacyę zawodową, brona- 
cą wspólnych interesów (wszystkich pracowników 
pocztowych. 

Po jednomyślnem przyjęciu powyższych re: 
zolucyi wiec zakończone o godz. 9'40 wiecz, 

muł) m 
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Z prasy zagranicznej, 

Morning Post donosi z Kopenhagi, że O Gra- 
dy w rokowaniach z bolszewikami postaw! wa- 
runek Angliś dia zawarcia pokoju demobl;zacyg 
czerw. armil. Lenin jest temu przectwny. (Le 
Temps). 

Bońar Law oświadczył w Izbie Gmuh, że rząd 
brytański pozosiawił swobodę Posce i państwom 
nadbałtyckim w zawieraniu pokoju z sowietami. 
(J. des Debats). ‘ i 

Landsbury, red. Daily Herald, depeszówał x 
Moskwy do Lloyd Georga, aby zawarł pokój z Sos 
wietami. Warunki pokojowe zostały, już opraco* 
wane przez O'Grady; i Litwinowa. (L'Humanita 
dep. 4 Helsingiorsu). 


RADEK POSŁEM W ESTONII. 


„Russkaja Żiżń* potwierdza, że Radek zosta: 
nie posiem w Rewlu, attache wojsk kapit. Do- 
browolski. Ma to na celu zbolszewizowanie Esto- 
nii i utworzenie korytarza do Niemiec. (Echo de 
Paris ze Sztockholmu.) 


SPISEK PRZECIWKO POLSCE. 


Układy Rennera w radzie skończyły się za- 
warciem związku między Czechosłowaczyzną Au- 
wtryą i Jugosławią, zwrocunego przeciw Polsea 
4 Rumunii. Przedstawkiale tego związku komu- 
nikują się z Leninem. (Idea Nazionale z Wiednia ji 


O POKOJU Z BOLSZEWIKAMI. 

Praca polska wważa propozycye bolszewików 
ża grę na zwłokę w celu przygotowania ofenzywy: 
przeciw Polsce. Jest w Polsce żywy nastrój prze- 
ciw bolszewicki, ale mo jest też pragnieani: po- 
koju. Polacy nie mają przyczyny posuwać dalej 
swej armii. Jeżeli sprzymtkrzeńcy życzą sobje, 
aby Polska pogodziła się z bolszewikami, Sejm 
polski będzie się z tem liczył. (Corriere D'Italia 
koresp. z Warszawy.) 

Postawa Anglii wobsc bolszewików musi da- 
wać do myślenia Poisce, Polska osiągreła wszyst- 
ko, czego mogła żądać 4 walczyła jedynie pod 
presyą sojuszników. Większość opirqj publiczne 
jest za pokojem, z Rosyą. Minister Patek jest zgo- 
dny, z Lloydem Georgiem co do pokoju z Rosyq. 
)Perseveranza koresp. z Warszawy,) 
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ZARZĄD UNIW. LUD. odbędzie posiedzenie 
dziś we wtorek o godz. 7. wiecz. przy placu 
Akademickim 1. 

POMOCNICY HANDLOWCY! Omijajcie Dro- 
kobycz! Ou 28 lutezo wybuchł strejk w skle- 
path żelaznych Adler, Seeman, Dienstag i Ho- 
row:tz. = 

POSIEDZENIE SEKCYI KOBIET P. P. S. od- 
będzie się a godz. 7-mej wieczorem, w lokalu 
Rady Robotniczej, Rynek 8. I. p. 

Tow. Smuiikowską uprasza się o przybycie 


zaa zy 


Od poniedziałku 1. marca br. — Najwieksza 5skt. sensacya | — Po raz pierwszy we Lwowie! Tajemnica Petersburga! 
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Spieszcie -Kamizelki wen ane f FANS 0 ; m p M 


mes ie he, Ż a 
alsganckie Panie owe diwy SE AF 0 Li uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
do krawca damskiego Józefai damskie. Zakiad trikot: ŻŻĄ ViN S Waite MG 41 j ; radykalnie bez najmniejzego bolu 
FLIKA, wykonuje tanio, szy.|5ki, Obozowa 5. parter na ŻŻ F Jeż => OW s 
kownie, kostyumy, płaszcze, ewo,  Przyjmu,e również CuqcazlorwU. ? ip (I j i 
sukuie ul. biacharska |. 20.|pończochy do podrabian:a. | R MA A || À 

em = 7. Ha > 
me saw Cona flaszki z pędzelkism GS Or, 
CHOROBY ie E EE I: Skład i wyrób 
Scat nić półparatu Neb. Salvarsanu Iyin. ETER | M. CTNAGCA LAON, PAL MAL GUNNER 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Saivarsanu tylko przed- 
pe! judaiein, me —26 


MAGA AZYN OBUWIA 
poleca trwałe oaz eleganckie, obuwie wszel- 


A RIEDLA wiaaystaw Dipinski 


saN ME R we Levwowie, ul Rutoweliego 3. ul Szajnoc y l. 2. — (róg Kopernika). 


ooo = cedziennie świeżo palorą za pomocą gorącego powietrza 
PE E kauczukowe | metalowe w; poleca Hanciel i herbaty i kawy 


i konuje po najtańszych cenac SPRA 
oeie E Ye Maks Glasermat EDMUND 
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Br. Z. Grosselx 


4 
ord. w chorobach skńrnvch i wenerycznych od g. 3—5. NY 7 h 
a 4. E p. AF EE i$ TRO W; ć s 
Denty Sta dr. rzec zawiadamia 
Lwów, y Halicki 7, Ii p. Pracovian techniczna że na podstawie uchwały Rady miejskiej z dnia 26 lutego 1920, cena prądu elektrycznego | 
pz zza aa dostarczanego przez Miejską Elektrownie zostaje podniesioną od dnia 1. marca 1920 r. | 
i wynosi: 
fa aa a a owa a nA e AkaCnene 2 Za 1 KW godzinę do oświetlenia wind i do 
R Zakład dentystyczno-techniczny : celów gospodarczych - i A ? Mk. p. 2:3 
gr p j 2f zai KW godzinę do motorów ; mw E a i 
"a e pes > . » 
s Lygmiunta eke Manna ng zalk ` dla kinoteatrów. . . naona 2 
E wykonuje warelkie roboty weatug 3 Płaca monterów za godzinę dzienną . š weg od 
8 najnewszych systemów JF ~ pomocników A $ os *— 
a A 
Sa tiwi gapan Mat Godziny nocne od 7 wieczorem do 7-rano liczy się Z 1007, podwyżką. Jo 
EDUUEMZEZEORNNENUPABZTINEOGZ szezarzsauĆ 
EG Pore zj Czynszz za mierniki: 
przyjmie Spórka uutomobiłowa 1— 8 żarówek Mk. p. 1— 51-- 83 żarówek Mk. p. 5— 
Kl ALA pw szą akaó nad 54. 9—-29 n n » 2— 84—165 * „ ” 6: — 
PK" PE "PR. Z 21—32 m w s $%— 167—200 s go gf = 
TokKarzy i zdolnych monterów AE Rz 7 200 i wyżej „  . „ 10— 
a> ów i Dyrekeya Miejskich Zakładów pea cznych. 
przyjmie Sp. „Motor“ — lwów, Kopernika 54. y ya Mi zw. R Z y yY A 
O | 2-3 a ZEE sM M Wo zaa A i ję i -v.z < DRAY fa Ea E 
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Wyrób krajowy ; RETEA PAAA TKWI. EEO EEEE EEEE PECET 
L. 80jpr. Lwów, dnia 20. lutego 1920. 


KONKURS 1563 
na 26 pasad lekarzy państwawych w IX i 5 posad w X Kl. rangi w Małopalsce. 


Od kandydatów jest wymagane: 
1) Obywatełstwo Polskie; 2) Doktorat wszech nauk lekarskich, uprawniający 


AÏDA) 


Tutki i bibułki cygaretowe $ do wykonywania praktyki lekarskiej; 3) przynajmniej dwuletnia praktyka za- 

je maj H  wodową po ukończeniu sludjów; 4) świadectwo zdrowia, wydane przez leka- 
majprzedniejszej przedwojennej a i rza urzędowego: 5) egzamin fizykacki; 6) nieprzekroczony 40 rok życia. 
Jakości. 134-22 RQ D W razie braku kańdydatów, posiadających powyższe warunki, mogą 


za specjaliemm zezwolenieny Miaistarstwa Zdrowia Publicznego, zostać przyjęzi 
—— j| A do służby także kandydaci bez egzaminu fizykackiega, oraz tacy, którzy prze- 
LET pi ; kroczyli 40 rok życia, szczególnie, jeżeli wykażą, że przez czas dłuższy pra- 
w. j  cowali w innych gałęziach publicznej służby zdrowia, zwłaszcza jako lekarze 
| rodki ak 0 AWE okręgowi i miejscy. l 
h Do podania należy dołączyć curriculum vitae, oraz oświadczenie, na 
l é którą z wymienionych posad kandydat reflektuje i czy w danym razie godzi 
j się na przyjecie posady w niższej randze, a ponadto deklarację, że obejmie 
: bezzwłocznie każde wyznaczone mu Stanowisko służbowe. 
czwika JEE== 40 «dba 200, == Podania należy wnosić w terminie da 15. marca I9Z9 do Okre- 
Konsum Konsum “kolejarzy ogzezędhaśi i gowego Urzędu Zdrowia we Lwowie. 


Generalny Delegat Rządu: GAŁECKI w. r. 
Lwów 2. Warsztaty kolejowe. 
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